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Jeden  k ró tk i rozdział poświęciła au to rka najnow szej form ie życia zakon
nego żeńskiego (instytuty) i następny rozdział ruchow i zakonnem u w  spo
łecznościach kościołów protestanckich .

W części II p rzedstaw iła au to rka  ideologiczne podstaw y życia zakonnego. 
N ajpierw  w ięcej m iejsca poświęciła pow ołaniu zakonnem u, jego pow staw a
niu, rozw ojowi i znakach, po k tórych można go poznać. Podeszła do zagadnie
nia bardziej od strony psychologicznej. N astępnie w  osobnych rozdziałach 
omówiła inne podstaw ow e problem y życia zakonnego, z zastosow aniem  do 
kobiet, m ianow icie profesję zakonną, czystość, ubóstwo, posłuszeństw o. T e
m aty  te  u ję ła  w  św ietle dokum entów  Soboru W atykańskiego II, bardzo 
jasno i głęboko. W reszcie w końcowym rozdziale zastanaw ia się, jak  w p ro 
wadzić jedność w zgrom adzeniach zakonnych (zniesienie chórów) i w zajem ną 
w spółpracę m iędzy zgrom adzeniam i żeńskim i o pokrew nych celach szcze
gółowych.

W dodatku są wyliczone zakony i zgrom adzenia żeńskie m ające domy na 
teren ie A ustrii, Niemiec i Szw ajcarii. Podana jest ich nazwa i cel szczegó
łowy. W ykaz zaw iera 138 zakonów i kongregacji oraz 35 stow arzyszeń życia 
wspólnego i insty tu tów .

Dzieło s. P  r  a g e r  jest napisane przystępnie, dokładnie, daje dobry po
gląd na rozwój i istotę życia zakonnego kobiet, opiera się na najnow szej lite 
ra tu rze  historycznej i teologiczno-praw nej. S zata graficzna doskonała, pocią
gająca. Dobry indeks osób i rzeczy znakom icie u ła tw ia korzystanie z dzieła.

O. JOACHIM  ROMAN BAR OFMConv, WARSZAWA

ENGELBERT PLASSMANN, S taatskirchenrechtliche G rundgedanken der deu 
tschen K anonisten  an der W ende vom  18. zum  19. Jahrhundert, F re iburg  
1968, Verlag H erder, in 8 ° s. 191, bibliogr.

W ciągu pół w ieku, tj. od 'sam ow ładztw a J ó z e f a  II (1780) aż do la t 
trzydziestych X IX  w., dokonała się isto tna zm iana poglądów na stosunek K o
ścioła katolickiego do w ładzy państw ow ej w  Niemczech. W tym  czasie za
częto lepiej rozum ieć ideę wolnego Kościoła w  wolnym  państw ie. Tę p rzem ia
nę naśw ietlił już W. L i p g e n s  w  pracy  historycznej o pierw szym  arcy 
biskupie K olonii hr. S p i e g el. Obecna p raca  P l a s s m a n n a  chce ten  
problem  przedstaw ić z kanonicznego p u n k tu  w idzenia. A utor usiłu je  u w 
zględnić całe piśm iennictw o kanonistów  tego okresu z pom inięciem  pisarzy  
ew angelickich i p raw ników  świeckich w ypow iadających się na te  tem aty. 
Zw raca on uw agę nie tylko na h isto rię  kanoniczną, lecz także na osobowość 
ówczesnych kanonistów  łącznie z ich pochodzeniem.

W szystkie ustaw y J ó z e f a  II z jednej strony, a z drugiej postanow ie
nia o stosunku Kościoła do państw a w  K onsty tuc ji F rankfurck ie j 1849 r., to 
jakby  punk ty  graniczne tej przem iany uw arunkow anej różnym i czynnikam i. 
A ustriaccy kanoniści reprezentow ali system  józefiński. Uważali oni, że p a ń 
stwo ma ius in  sacra. K anoniści natom iast k rajów  niem ieckich przyznaw ali 
państw u ius circa sacra. Można powiedzieć, że ogół kanonistów  niem ieckich 
z końca X V III w. — niezależnie z jakich  k rajów  pochodzili — należeli do 
zw olenników poglądu febroniańskiego i dlatego popierali ideę Reichskirche. 
Nie dostrzegali oni niebezpieczeństw a grożącego ze strony  książąt przenoszą
cych w łasne in teresy  nad dobro Kościoła. B iskupi m ogli oczekiwać wówczas 
pomocy jedynie z Rzym u, a febronianiści s ta ra li się ten  kon tak t ograniczyć.

Na początku X IX  w. byli jednak  kanoniści, k tórzy wobec dojrzew ania 
idei Kościoła państw owego zrozum ieli jej konsekw encje. T utaj trzeba w ym ie
nić przede w szystkim  w ürzburskiego su fragana Grzegorza Z i r k e l  i p ro fe
sora w Bam bergu Fr. A. F r e y ’ a.  Na podstaw ie norm  ogólnokościelnych
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i teologicznych doszli oni do konkluzji, że idea Kościoła państw owego jest 
sprzeczna z podstaw ow ym i założeniam i Kościoła C hrystusowego i dlatego od
nośne decyzje panujących są uzurpacją . Np. jeśli chodzi o m ianow anie b i
skupów  i duszpasterzy przez w ładców  świeckich. Wówczas adm in istracja  
Słowa Bożego i sakram entów  nie m ogłaby się dokonywać w edług zasad 
Ewangelii. Byłoby to naruszeniem  wolności relig ijnej. Ta idea została dalej 
w  dyskusjach rozw inięta i w ypracow ana. W końcu zwyciężyła, zgodnie 
z ideam i pow stałym i we F rancji, gdzie konsty tucja odrzuciła ideę Kościoła 
państwowego. Dalszy rozwój tej m yśli doprow adził do szczęśliwej syntezy, 
k tó ra  dopiero w  drugiej połowie X IX  w. zam ieniła się w nieszczęśliwą w ro 
gość m iędzy Kościołem a liberalizm em  sprzyjającym  początkowo w zajem ne
m u uniezależnieniu się Kościoła i państw a. N iezręczne załatw ienie spraw y 
W e s s e n b e r g a  i pew ne ingerencje odgórne dostarczyły zwolennikom fe- 
bronianizm u nowych argum entów .

Jednak , choć w  podręcznikach szkolnych jeszcze panow ały poglądy febro- 
nianizm u, przekonanie o niezależności w  pełni się rozwinęło i doprowadziło 
do zw ycięstw a idei wolnego Kościoła w  w olnym  państw ie, mimo polityki r e 
stau racy jnej, naw iązującej do suprem acji w ładców. L iberalna kanonistyka po
czątku X IX  w. pomogła więc do pokonania sztywnego system u Kościoła p a ń 
stwowego i przyw róciła Kościołowi jego niezależność oraz przyczyniła się do 
rozw oju liberalnych  i dem okratycznych idei.

P racę  tę  należy ocenić jako pozytyw ny w kład  do historii kościelnego 
p raw a publicznego. Na koniec w arto  dodać, że zew nętrzna szata dzieła robi 
bardzo korzystne w rażenie.

KS. MARIAN ŻUROWSKI SJ, WARSZAWA

D IETRICH KURZE, P farrerw ahlen im  M itte la lter . Ein Beitrag zur G eschichte 
der G em einde und des N iederkirchenw esens , Forschungen zur kirchlichen 
R echtsgeschichte und zum K irchenrecht, herausgegeben von H. E. F e i n e  
(+), S. G r u n d m a n n  und H. N o 11 a r  p, B and 6 , Köln—G raz 1966, V erlag 
Böhlau, in  8 ° s. X II, 607, bibliogr.

D ietrich  K u r z e  w  swoim obszernym  dziele s ta ra  się naśw ietlić pełniej, 
niż to było zrobione dotychczas, in sty tucję  w yboru proboszczów w  średnio
wieczu. Zdaje on sobie spraw ę, że dotychczasową h istorię  średniow iecza 
opracowano jednostronnie. Uwzględniano bow iem  czyny panujących i m oż
nych, a h istoria  sfer niższych nie m iała swoich historyków . Na przykładzie 
w yboru proboszczów chce au to r uw ypuklić potęgę i słabość tego, rzekom o 
nie m ającego historii, ludu. W ybory będące dowodem pew nej dojrzałości 
poszczególnych gm in są do tego doskonałą okazją. Ażeby to przedstaw ić, au to r 
uw zględnia cały kom pleks problem ów  od początku chrześcijaństw a, szcze
gólnie zaś od czasu pow stania p ara fii do końca średniow iecza.

S tw ierdza on słusznie, że nie w ystarczy usta lić  fak tu  istn ienia wyborów, 
by stąd  w yciągnąć w niosek o dokonaniu się tego pod w pływ em  podstaw ow ej 
idei chrześcijaństw a. Trzeba zwrócić uw agę nie tylko na działanie czynni
ków teologicznych i kościelno-praw nych, ale także społecznych. Szczególnie 
podkreśla au to r znaczenie związków cechowych, w arunków  w iejskich i m ie j
skich, a nade w szystko zależności politycznych. Słusznie więc tra k tu je  ten  
problem  w  ścisłym połączeniu z rozw ojem  danej gm iny w  konkretnych  w a 
runkach  lokalnych. N ie pom ija też zróżnicow ania pod względem  zależności 
poszczególnych jednostek kościelno-terytorialnych.

U w zględnienie tych w szystkich elem entów  — z równoczesnym  zachow a
niem zasady chronologicznego przedstaw ienia problem u — jest bardzo w aż
ne w  św ietle dzisiejszych wymogów badań  historycznopraw nych. D odatkow ą 
trudność, jak  stw ierdza au tor, stanow i fak t, że pograniczne problem y jeszcze


